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"ofl# Orórsefe* - nauczycieIV* z Zapicia

2*ft* Sroawfca urodziła slv i wychował* w £Ńtola&*f» *> **•

^  i

pls*^ o jej dzleelilstwi* 1 olerweaych latach »łodo%ii ''Hv*v: ******

wdwcsaa oznaczało to tr&dną rol|« Pełną wyrzeczeń 1 upokorzeń.

•  3©fia był® dziewczyną ambitną i wytrwałą, z* spoko *e« znontz^eą 

wszelkie życiowe prseelwno *ci - tak charakteryauje ’ 1  siostra.

*Yeca w sokole, naueaanie ~;łodzi**y, 9 U H e  działainolś w organi­

zacjach społecznych - wypełniały całkowicie 1*j egzyatencjf.

"'-fła po pro eta oeda^jiem a za iłowania, kobietą, kt4ra bez reaztj 

po%ifci>a alf swesnu powołania. ?avi portret psychologiczny 3ofil 

Orońskiej etat aif niejako klacze* ao jej biografii, przekonywa j.<$- 

eym obia 'nlaniea motywów jej prssyeztyehr reakeji i deoyz.fi, 

i roku 19*18, po wielo; perypetiach, związanych z poszukiwanie® za trud 

nieHLa, £ofia 3rom*l» wyletdźa 'o Wojkowic KotSelelnych* i#s: czeka 

na fi.ą wprawiony etat w szkole powszechnej* Meta uczyć - a wi$c 

::o5# nartazeie tyć tak, ?ak to sobie #y?a»rs8yła. I nie nrzerata ją je 

ani uboga stancja, ani niska pens ja. ..Jeat szc*#iliwii i otłna na­

dziei na lepsze źyele.

'•i estety* .o Ina, » po te®, okupacja przekreśliły tie»J plany na przy­

szło ó* łoda, zagłfbiedaka nauczyciel** stanęła wobec innych no- 

wain.ie js*yeh nit nauczanie' wiejskich dzieci zsdasS : jako Polka, 

jako -'ptriotka, zdecydowana była walczyk o niepodległo^ ojczyrsy, 

upomina siostra pani '*ro oskiej: - do .y.4lall4si$ si£f te Zofia swią- 

zana fest z podziemi** , ale ona na® nigdy o tym nie nie powiedzia­

ła* Vq cdi - takie były wy®o$i konspiracji - brak ostrożno % i  oznaat 

czaua**£ mógł bowiem -Her 4 wie la ludzi* •< ogli -jmy jedynie śmttmsMwś:

da nauczycielka związana była z organizacją "Orael Jleły".

Tc były doniero pierwsze lata wojny i . . .  walki, >^(iy popełniane 

praez ta>o do%d.a3caorych konspiratorów - zaowocować .Miały tra-icz* 

nym inlwe®. Po wybuchu łatani miejskiej w Czeladzi, nastąpiły saaowe 

aresztowania* Grzanizacja został* zdziesiatko**n*a. 3*trzymano 

non*dI 60 osdb* <*t6& nich była i mo.Ja siostra. Osadzono t*j w wi?- 

zieniu Uedezyr w ysłowicaeh* rratebywała tam 3 tnicsi^cy* '-zi^ki 

żabie *om rodziny, 2ofia Orońska S98ta>a zwolniona 1 tymczasowo wy- 

puszczona na wolno ^4.

dzieś, te były one typowe, atoli tonę do losów wielu orssd stawi?

tego pokolenia. v'auozyeielka z oroletariacH/a rodowodem - tak,

działalności, -edług relacji rodziny mł*
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Metoda był* proste, ale bardzo nlebaspieozsia: wi^£ni«rka zażywała 

©ałą dawki? trucizny, dostarczoną jej prze* strażniczkę, lekarz wypi­

sał iwiadactwo choroby, a koraandant stwierdzał konieczno$d zwolnieni* 

z aresztu. Fieracy byłl przekupni i to stwarzała pewne szanse ratunku. 

Sofia OroEKka wróciła do swego do.cu, do swojej pracy. Wydawać by się 

aogło, że najtrudniejsze dni $a już poza sobą. Jlerzyła w to ona 

sasa, wierzyli jej ■'ajbliżsi.

Oto elacja siostry bohaterki naszego artyk iłu? - lyło lato*- Począ­

tek lipca. P-rzy,1a chała® do 'o fil na wakacje wraz z tao lal d z ie c i . 

?ero dnia wstała® wcześniej. PoapM^tataa, zaczęłaś pr*y.fotowyw*‘i 

śniadanie. *’a^le usłyszałam warkot sasroehodu. Przerażona, wiedziona 

lnatyktaw.ym pr*aczt*ei*!i - Scrzyimfłas : “ZosiaI Uciekaj", al* było 

jut za późno. Wasz do$ został otoczony, a za chwilą ^le®cy weszli 

do środka. **le było ładnej szatto taniny, walki* Pa®Aęta% jak siostra 

spokojnie ubierała suknię, jak powoli, posłuszni* wsiadła do sasrocho- 

du.. Zawieziono ją na posterunek do iojkowle.

-Aresztowania dokonali miejscowi żandarmi. Zofię Sromską znali dobrzi 

jako nauczycielką 1  to -soże zadecydowało o ty®, ż* traktowali ji 

względnie dobrze.

-Siedziała na ławce nrzed posterunkiem pilnowana tylko przez jednego 

strażnika. Zacf owywał sif tak, jakby jaj nie zauważał - stanął daleki 

wciąż się odwracał, palił papierosy. Ja i jeszcze kilku znajomych - 

podeszli lny dś niej - natsawiali^iay gorąco do ucieczki. Siała duże 

szanse, by wystarczyło prze lec zaledwie kilkanaście nsetrda.. .  Ale 

3osta nie chciała- uważała * że lest niewinna, że prawo bidzie ją 

chronić. Poza ty® bała sl# represji - zeasty Wirnmóm na rodzinie. 

Około 1 0 ,to pod posterunek podjechały dwie czarne limuzyny -Gestapo, 

oprowadzono siostrę do budynku. Przaałachanie trwało par# godzin.

Ody pd^niej wsiadała do samochodu, zauważyllśiay ślady pobiela.

"osia Gromka została wywieziona. Przez kilka lesięcy rodzir* nie 

siała o niej żadnych wiadomości. Fotea - rrzyszła kartka, trdtka 

i nfcr*»c ja o ty®, że jest w obozie w Oiwiyci^i*. Znm należało kierów 

listy i paczki żywnościowe. x

Polka, konspira tor ka, nauczycielka, arifiniarka. Kobieta o niezwykłej 

sile woli, o wspaniały® charakterze, której nl* złamały cierpienia 

i upokorzenia.

-  2  -
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Seweryna Szmaglewska napisze oniej, iż była jedną z tych, które

* nie zawiodły oczekiwań’' * To więcej ni* pochwała.

Zofia Grosika. Uwięziona, s’:azana lecz wciąż jeszcze ila hitlerowcót 

niebezpieczna. Rozpoczyna się nowy etap jej wojennych losów. Seweryr 

Szmaglewsfca wspomina to tak: Zawieziono ją do więzienia w "atowicact 

w który® przebywała już poprzednio, nrzed pierwszym wysłanie® jej 

do Oświęcimia. Syrs razem czekała dwa miesiące na dalsze wypadki. Po 

tym okresie wezwano ją na rozpraw# sądową, na którą przyszli jej 

rodzice i rałżonek. Żeby ją zobaczyć. Po długich przesłuchaniach 

zapadł wyrok uniewinniający.

- Sie sind frei - zabrzmiało w sali sądowej. Wtedy obecni na rozpra­

wie gestapowcy sprzeciwili się uwolnieniu, i rriodą kobiet# - dawszy 

jej uprzednio godziny czasu do rozmowy z rodziną - przywiezono ją

do Oświęcimia, gdzie zapisano ją pod tym samym numerem co unrzednie

- Fie domiściŁi nas na salę sądową - wsporsina siostra pani Zofii

- zezwolili tylko na widzenie w wiezieniu. £o było okropne - wydawa 

mi się, te widzę innego człowieka.

Tak była zmienio *  fizycznie. - Ona zawsze postawna kobieta, teraz 

była drobna i szczupła, jak kilkunastoletnia dziewczynka. Ale nie 

zdołali złamać ją wewnętrznie. Wierzyławto , te przetrwa, że doczeka 

wolno "ci. ?ozu iała celii sens swojej walki. My - płakaliśmy. Ona - 

nas pocieszała, bohaterska nauczycielka z Zagłębia w obozie przebywa 

ła do końca wojny. Potem po odzyskaniu wolności wróci a do Czeladzi. 

I 1945 1945 roku Zofia Grońska wyj-echała na Ziesie Odzyskane. Po­

czątkowo zamieszkała w Lęborku, potem osiedliła się w 'tarogarśzie 

Gdański a, Tam roznoczęła nowy rozdział swej egzystencji. Praca zawo­

dowa, działalność snołeczna i polityczna, do® rodzinny... Zaufanie 

i szacunek, jakim obdarzyło ją środowisk, powierzając zaszczytne 

i odpowiedzialne funkcje, między inny 4  przewidnączej Prezydium 

Miejskiej Rady Narodowej. Odznaczona Złoty® i Srebrnym Xrzy'?e® 

Zasługi, Bedalem 1000-lecia Państwa Polskiego, Medalem lo-lecia 

Polski Ludowej, odznaką honorową "Zasłużony® Zie^i Gdańskiej’*,

Złożą Odznaką Związku Nauczycielstwa Polskiego - należała do grona 

najbardziej zasłużonych obywateli Pomorza.

Zmarła w 1968 roku - pozostawiając po sobie wsnomnienia, jakie należt 

są ludziom jej miary.
Ha na ^ojczuk
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